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K. r ó ł b w s t w o  P o l s k i  b.
W a rsza w a  dnia  28 tńaia.

Z rozkazu Nayifiśnieyszego PANA, JO. X ią- 
L u b ech i , M inister Prezyduiący w Kommissyi 

Rządowey Przychodów  i Skarbu, zastępować ma 
w  czynnościach Seymowych M inistra  Spraw  W e ­
w nętrznych i Policyi, J W .  H rab ię  M ostow skiego ,
złożonego chorobę.

-7  Dnia wczorayszego Nayiaśnieyśzy CESA RZ 
i  K R Ó L , Nayiaśnieysza C E S A R Z O W A  i K R Ó ­
L O W A ,  J. R .  Mość Następca T ronu  Pruskiego, 
tudzież dostoyni Bracia Nayiaśuieyszego PA N A , 
W ie lc y  XiązęU K O N S T A N T Y  i M IC H A Ł , r a ­
czyli obecnością Swą zaszczycić bal świetny, dany 
przez J W .  H rabiego Sobolewskiego, M inistra  Sta­

nu  , PreZyduiącego w  Radzie Administracyyney» 
w  Pałacu  Namiestników Królewskich.

— Onegday zrana Deputacya Professorów U- 
uiwersyseiu składała imieniem Kollegów hołd g łę­
bokiego szacunku i póważania Taynem u R adcy  
Baronowi H u m b o ld t , zapraszaiąć go do zwiedze­
nia tuteyszych Instytutów. Sławny ten Uczony i 
W ęd ro w n ik  mocno się w uprzeymey rozmowie 
interessował szczegółami przyrodzenia naszego k ra-  
iu, życzył dla wspólnego dobra umiejętności ści- 
śleyszych stosunków i związków naukowych zN ie- 
mieckiemi badaczami natury, i okazywał odwie­
dzającym ułamki wulkanicznych skał A r a r a tu , 
które właśnie co był otrzymał w darze od nasze­
go MONARCHY. (G. W .)

S E Y M  K R Ó L E  W  S T  W  A  P O L S K I E G O .
— D n ia  2g —

D iscours prononce p a r  S A  M A J E S T E  
H E M P E R E U R  e t R O I , d la  seańce des d eu x  
Chambres R eun ies , d C Q uverture de la D iete. L e  
28 M a i 1800.

R e p r e s e n t a n s  d u  R o y a u m e  d e  P o l o g n e !
Giną annees se sont ecoulees depuis votre  

dern iere  reunion; des mot.ifs, independans de m a  
ѵоіопіё, m iont em peche de* vous convoquer a va n t  
ce terrne; les causes de c e *re ta rd  a n t  heureuse-  
rnent d isparu, e t c^est avec une ceritable satis- 
fa c tio n , ąue j e  m e vois aujourdChui en toure. p o u r  
la prerniere fo is , des rep r /sen ta n s  de la  n a tion .

D a n s ce t in te rca lle , i l  а  р ій  d la  D ivine  
P rovidence de ra p p e ler  a  E lle  le R egenera teur  
de cotre p a tr ie ; V  ous avez to m  sen ti Ce nor m it 6 
de te i te  p e r te  et votre dou/eur a ete p ro fo n d e;  
le S e n a t , in terp re te  de cos se n tim e n s , т?а te - 
m oisne le de sir d? honor er a ja m a is  le souvenir 
des "plus nobles certus et diunę g ra n d ę  reconnais« 
sance. Tout Polonais е щ а р р е іё  d concourir a n  
m onum ent dont la proj&^mion vous sera  presen tee.

L e  T o u t-P u issa n t^m  beni nos arm es dans  
d eu x  g u erre s , ąue C E m pire  v ien t de soutenir; la  
P o lo g n e  rCa p o in t eu a en supporter les charges; 
EU e p a rtic ip e , toutefo is , a leurs acantages p a r  
ce tte  co n fra tern ite  de gloire et d4n tere t ąui s'1 a t­
ta ch e  desorm ais a son indissohible union acec la 
R ussie . E a r m e e  Polonaise r ia  pa s p r is  une p a r t 
active a la  guerre; m a  eon/lance lu i avoit assigne  
un  p o ste  non  rnoins im p o r ta n t ; elle fo rm o it Ca- 
can t-garde de Carmee chargee de ceiller a la  su.- 
rete  de C E m pire.

M on M in is tre  de C In terieur vous prdsen tera  
le tab leau  de la s itua tion  du R oyaum e; e t le ra p - 
p o r t  ąue rrCa f a i t  mon Conseil d ‘E ta t .  sur les o- 
p era tions adrninistratices , vous sera  communiąue. 
jPous a p p la u d ire z , j e  me p la is a  le croire , a u x  
resu lla ts  m arąuans ąui ont ete obtenus sous p lu -  
sieurs rapports.

G eux ąiCa produ its la loi sur Cassociation  
lerr ito ria le  de cred it, ont surpasse mon atten te; 
ils o ffren t aujdardihiu  une oase solide d toiltes 
les am eliorations successices de la fo r tu n ę  pub li- 
ąue e t p a rticu lie fe .

L e s  deceloppem ens toujours croissans de 
C industrie , Cextension de colre com m erce ex te r i-  
eu r , C augm entation de cos echanges avec la R u s ­
sie, sont a u ta n t d 'a ca n ta g es , dont vous jou issez

Mowa N ayjaśn ieyszego  CESA RZA i K R Ó ­
LA, miana na pierwszey Sessyi Seymowey w Iz­
bach Złączonych, dnia 28 maia i85o roku.

R e p r e z e n t a n c i  K r ó l e w s t w a  P olskieg o  !
Pigć lat upłynęło od ostatniego zgromadze­

nia Waszego.; Niezależące od woli Moiey powo­
dy» zwołać W as  Mi nie dozwoliły, lecz przyczy­
ny tego opóźnienia szczęśliwie znikły; z prawdzi- 
wem przeto ukontentowaniem widzę się po raz 
pierwszy ©toczony Reprezentantami Narodu.

W  tym' przeciągu czasu podobało się Opa­
trzności Boskie у powołać do siebie W skrzesicie­
la Oyczyzny W aszey. Uczuliście wszyscy wiel­
kość straty, i uczuliście ią głęboko. Senat, tłumacz 
W aszych uczuć, oświadczył mi życzenie, by ucz­
cić na zawsze pamięć nayszlachetnifeyszych cnot, 
i wiekopomney wdzięczności.

K ażdy Polak będzie miał sposobność p rz y ­
łożyć się do wystawienia Pomnika, względem k tó ­
rego wniosek W a m  przedstawiony zostanie.

W szechm ocny pobłogosławił orężowi Nasze­
mu w dwóch woynach , które Cesarstwo świeżo 
odbyło. Polska , w ynikaiących z n ich  ciężarów 
nie ponosiła. Ma ońa wszelako udział w naby­
tych korzyściach», przez to wspólnictwo sławy i 
użytku , które odtąd w ypływ a z nierozdzielnego 
węzła łączącego ią z Rossyą. W oysko Polskie czyn­
nego w walkach uczestnictwa nie miało, lecz zau­
fanie moie wskazało mu było niemniey ważne 
przeznaczenie: tworzyło przednią straż armii, ma- 
iącey czuwać nad bezpieczeństwem Cesarstwa.

M inister M óy Spraw  W ew n ętrzn y ch  w y­
stawi W am  obraz położenia K rólew stw a. R ów ­
nie udzielony W a m  zostanie, złożony M i przez 
Moię Radę Stanu rap p o r t  o działaniach A dm ini- 
stracyynych. Ufam , iż zadowoleni będziecie ze 
znakomitych wypadków, pod niektóremi wzglę­
dami osiągniętych.

Skutk i w ynikłe z praw a o Towarzystwie 
K redytow em  Ziemskiem , przewyższyły M  іе o- 
czekiwanie; stanowią one dziś silną podstawę wszel­
kich stopniowych ulepszeń publicznego i p ry w a ­
tnych  majątków'.

Postępy coraz znacznieysze przemysłu; wzrost 
Waszego handlu zewnętrznego i pomnożenie za­
mian z Rossyą, należą do korzyści, k tórych  iuż 
używacie i które rokuią W am  pewność coraz bar- 
dziey rosnącey pomyślności.



deja, e t qui Pous p ffren t la certitude d 'un  hien- 
i t r e  progressif,

D iverses liquidations resto ien t a term itier. 
Celle avec ia  S a x e  est conclue. L es  comptes a -  
vec la R ussie sont fo r t  avances. L a  liquidation  
avec la F ra n ce  va etre ńegociee. F es  lors le mon- 
ta n t de la  dette  nationale etant definitiveńient 
arrete , une поиѵеііе loi des f in a n c e s  pourra  f i - 
x e r  les revenus et les charges de O E ta t,

Un com ite , choisi en p a rtie  dans votre sein , 
avoit p repare  le sd liure du codę сіѵіі; m ais ce 
Ігаѵаіі rPa po in t encore acquis une p a r fa ite  ma* 
tu rite . J 'a i  ordonne toutefois , que quęlques p a r - 
ties dont Рехрёгіепсе indiquoit le besoin3 vous en 
fu ss e n t presentees.

L es  dispositionS ioucliant les causes de nul- 
lite  en m ariage et le dworce , contenues dans le 
i  ге livre du  codę сіѵіі, votees a la derniere Dię- 
te , ont rencont re dans leur application des d iffi-  
cultds qy,i en reclam ent imperieusement la revi- 
sion. P a p p e lle  tou te votre a ttention sur un ob- 
j e t  qui in teresse si em inem m ent le p rem ier  des 
liens sociąux e t le repos des consciences,

F ous verrez qu il a ćte sa tis fa it a plusieurs 
de vos dem andes ; qu>il { a fa l lu  en ajourner 
d?autres3 mais que toutes ont ete  jprises en serieu- 
se consideration; e t qu'ainsi le d r o it de реііііощ  
ren ferm e dans de ju s te s  li m it es, lorsqu>il eclaire 
le G ouvernem ent, concourt a la prosperitę pu-  
blique.

R epresentans du  R oyaum e de Pologne!
E n  execu ta n t dans toute sotr etendue Par­

ticie 45  de la C harte constitutionnelle , je  vous a i 
donnę un  gage de m es in ten tions; il dźpend de 
vous-m em es, d?affermir Ѵоеиѵге du R estaura teur  
de  rotre P a tr ie , en usant avec sagesse et modę- 
ra tio n  des droits e t prwileges q iP ll v o \l s  a oc -  

froyes. Que la  concorde et le calm e president a 
vos discussions. J  accueiller a i les ameliorations 
quo vous proposerez a u x  pro je ts  de lois. qui vous 
seront com m uniques; e t je  m e complais dans 
Pespoir que le C iel benira des tra va u x  etrepris  
sous ćPaussi Ь еигеих presages,

Otwarcie Seymu Królewstwa Polskiego na­
stąpiło na dniu 'wczorajszym w porządku Program­
uj $ tern przepisanym. Po wysłuchaniu Mszy ś. od- 
praw ioney  w Kościele M etropolitalnym ś. Ja n a  
p rzez  J W .  J X ,  B urzyńskiego , Senatora Królew - 
stwa Polskiego, Biskupa Sandomierskiego, tudzież 
Kazania mianego przez J W .  J X .  Prazm ow skie- 
go , Senatora Królewstwa , Biskupa Płockiego , i 
po odśpiewaniu Hymnu Ferii C re a to r , Ministro­
w ie  i Bada Stanu udali się na pokoie królewskie, 
a Senat, tudzież Posłowie i Deputowani do Izb 
właściwych.

3 0 . X ią!ę  Lubecki, zasłępuiąoy z woli N a j ­
w yższej N. PANA Ministra Spraw W ew n ę trz ­
nych i P d l ic y i , chorobą złoconego, praybywszy 
tiiebawnie do Izby Poselskiey uwiadomił i ą , ze 
N. PAN raczył nayłaskawiey mianować J W .  Jó ­
zefa Lubow idzkiśgo, Deputowanego z Cyrkułu Igo
M. S. W a rsza w y , Marszałkiem Izby Poselskiey, 
p rz y  czem przemówił iak następnie:

P rześw ie tn a  Izb o  Poselska!
N ayjaśnibyszy C ESA RZ i K R Ó L  J mć udzie­

l ić  mi raczył zaszczytne zlecenie oznajmienia Iz ­
bie nominacyi Marszałka Sejmowego.

Uiszczam się z tey powinności, zawiadamia­
jąc Posłanników Narodu, ze według rozporządzeń 
Królew skich , stosownie do brzmienia A rtyku łu  
1 18 Ustawy K o n s ty tu c y jn e j  wydanych, szanow ne 
>e obowiązki powierzone zostały J W .  Józefowi 
Lubowidzkiepnu  Deputowanemu z Igo Cyrkułu  
Miasta Stołecznego W a rsza w y .

Juz -w przeciągu Sądowego i A dm in is tracy j­
nego zawo lu s wolego , Urzędnik ten zaszczycony 
został wolne mi współziomków swoich wyborami, 
w skutek k tórych wezwanym był do uczestnictwa 
prac  D y re k c j i  G łó w n e j  Towarzystwa K redy to­
wego Ziemskiego i do zajęcia mieyaca w gronie 
Reprezentantów Narodu.

Rozmaite likwidacje posostawały do ukoń­
czenia. Układ z Saxonią iest iuż zawarty. Roz­
rachunki z liossyą daleko są pesunięte. W zaie- 
mne obliczenie z F rancyą wkrótce się rozpocz­
nie. Naówczas , ilość długu narodowego , będąc 
ostatecznie ustanowioną , nowe prawo Skarbowe 
oznaczyć będzie mogło ^przychody i ciężary k ra ­
jowe.

Deputacya w części z grona Waszego wybra- у  
na, przygotowała była 2gą Xięgę КоАехи Cywil­
nego; lecz praca ta zdaie się, nie nabyła jeszcze 
stopnia nalezytey dojrzałości. Zaleciłem wszak­
że, aby niektóre iey części, k tórych potrzebę wska­
zywało doświadczenie,  przełożone W am  zosisły.

W  wykonaniu rozporządzeń względem przy­
czyn nieważności małżeństwa i względem rozwo­
dów, zawartych w iszey Xiędze K odexu Cywil­
nego, a na ostatnim Sejm ie  uchwalonych, wyda­
rzyły się trudności, k tóre  przejrzen ia  tychże roz­
porządzeń koniecznie wymagają. Zwracam całą 
W aszę uwagę ca ten przedmiot, tyle obchodzący 
pierwszy z węzłów towarzyskich i spokoyność su­
mienia ludzkiego.

U jrz y c ie  i e  uczyniono zadosyó niektórym 
żądaniom Waszym; że uskutecznienie innych  od- 
łożonein bydź m usia ło ; lecz że wszystkie ściśle 
rozważane były, i że tym sposobem prawo pety­
c j i  w należytych określone granicach , kiedy o- 
świeca Rząd, przyczynia się do pomyślności pu­
b liczne j.

Reprezentanci K rólew stw a Polskiego! W y ­
pełniając w całey rozciągłości a r tyku ł  45  Ustawy 
K o n s ty tu cy y n ey , dałem W a m  rę k o jm ią  M oich 
zamiarów. Od W as  samych zależy ustalić dzie­
ło W skrzesiciela Oyczyzny Waszey, używaiąc z 
mądrem umiarkowaniem praw  i swobód, k tó re  
W a m  nadał. Niech zgoda i spokoyność W aszym  
przewodniczą obradom. Przychylę się do ulep­
szeń iakie przy rozmaitych podanych W am  pro­
jektach do praw , przełożycie; i cieszę się nadzie­
ją, że Niebo pobłogosławi prace przy tak szczę­
śliwych okolicznościach rozpoczęte. {G. W .)

Zaufan ie , k tó re  umiał sobie zjednać tak u 
Rządu iako i współobywateli swoich, iest r ę k o j ­
mią, że i z obow iązków , iakie z dzisiejszego po­
wołania ma, przed M O N A R C H Ą  i przed Izbą y 
zarówno uiścić się potrafi. Obowiązki te zresztą 
n ie trudnem i będą dla niego do wykonania* bo w  
jednym obadwa spotykają się celu: w spełnieniu 
woli p raw a i zamiłc\&ni?i dobfa publicznego.

Przystępuię do o lk ^ ta n ia  nominacyi, po k tó­
r e j  3 W .  Marszałek o i* e r z e  właściwe akta i z a j ­
mie m iejsce  dla Urzędu iego przeznaczone.

Dopełnili zaproszenia Izby Poselskiey do Se­
natu JO. Xiążę C zarto rysk i , Senator W oiew oda, 
tudzież JW '.  Senator Kasztelan Kochanowski; gdy 
się zaś obie Izby zebrały w Senacie, J W .  Prezes 
Senatu, tudzież JW rM a rsza łe k  przystąpili do w y­
znaczenia Deputacyi maiącey donieść N. PANU* 
że obie Izby  połączone oczekują d rog ie j  ch w il i  
Jego przybycia. Do składu tey Deputacyi P r e ­
zes Senatu zaprosił J. C. Mość W ielk iego  Xięcia 
M IC H A Ł A , tudzież J W .  3 X . P razm ow skie go. Bi­
skupa Płockiego, i J W .  Senatora W oiew odę M ią -  
czyńskiego , a J W .  Marszałek Izby Poselskiey J. 
C. Mość W ielkiego Xięcia K O N STA N TEG O  Cb- 
sarzewicza, Deputowanego C yrkułu  V U lg o  Mi S. 
W a rsza w y , tudzież J J W W .  Stanisława H r.  J e ­
zierskiego, Posła Powiatu Siennickiego, i Jana H r .  
Leduchow skiego , Posła Powiatu Jędrzejowskiego.

Nadeszła chwila zbliżenia się N. PANA. O- 
czy wszystkich osób płci oboi y napełniających 
Salę Senatu, z upragnieniem zwrócone zostały do 
drzwi, przy k tórych iuż Prezes Senatu z Sekre­
tarzem na przybycie N. M O N A R C H Y  oczekiwa­
li, a głuche milczenie będące dowodem czci i u- 
wielbienia napełniło Salę, gdy N. PAN prbw a­
dząc pod rękę dosto jną Swą Małżonkę , poprze­
dzony Radą Stanu, a otoczony całym Dworem u- 
kazał się w zgromadzeniu. J. K. Mość Następca



T ro n u  Pruskiego wszedł wraz г NN. P A Ń S T W E M  
do Sali.

Gdy Nayiaśnieysi P A Ń S T W O  stanęli obok 
T ronu , Nayiaśnieyszy PAN raczył przemówić do 
zgromadzonych Reprezentantów Narodu. Mowę 
M O N A R C H Y  miana w ięsyku Francuskim  prze­
czytał niezwłocznie w Polskim J W .  M inister Se­
k re ta rz  Stanu, poczem JVy. Lubow idzki miano­
w any  Marszałkiem wykonał w obliczu M O N A R ­
C H Y  praw em  przepisaną przysięgę.

Zabierali następnie głos J W . Prezes Sena­
tu, tudzież J W .  Marszałek, poczem N. PA N  wraz 
z Nayiaśaieyszą P A N IĄ  opuścili Izbę Senatn.(ćr. W .)

M ow a H rabiego Zamoyskiego^ P rezesa  Se­
natu:

N A Y JA SN IEY SZY  PA N IE  
K ró lu  i  P an ie  nasz M iłośc iw y /

K ied y  wstęouiąc na Tron  Przodków T w o ­
ich  wyrzekłeś N A Y JA SN IEY SZY  K R Ó L U , iż pa­
nowanie T w oie  będzie przedłużeniem rządów wie- 
kopomney pamięci C ESA RZA  i K R Ó L A  A L E - 
X A N D R A  I go, do czci i wierności którąśmy Ci 
zaprzysięgli , k tórą Polacy Królom  ' Swoim nie­
zmiennie dochowywali, przenieśliśmy na Ciebie N. 
P A N IE  wdzięczność, k tó ra  się od nas W sk rzes i­
cielowi Ojczyzny naszey, Dawcy konsty tucy jnych  
swobód, Dobroczyńcy narodu, należy. Zaprzysią­
głeś N; P A N IE  zasadniczą ustawę K rólew stw a, 
skronie Twoie w uroczystym obchodzie uw ień ­
czyłeś Polską K oroną i wówczas dałeś słyszeć zba­
wienne Twoie dla dobra naszego zamiary, a w ser­
cach naszych nowe wdzięczności wznieciłeś uczu­
cie. Czynami T w e m i N. P A N IE  stwierdziłeś wiel- 
komyślne Tw oie zamiary; baczne T w oie  oko czu­
wało n ieprzerw anie nad wszystkiemi gałęziami 
A dm inistracyi Publiczney. Niosąca pomoc nay- 
głównieyszey części Tw oich poddanych W łaśc i­
cielom ziemskim Iasty tucya K redytow a, pod Two- 
ięm  panowaniem szczęśliwie rozwinięta i ustalona 
eostała. Skarb  K rólew stw a uporządkowany pod 
głogiem berłem  Poprzednika Twoiego; pod Tw o­
lem panowaniem, bez nowych c ięż a ró w , wzniósł 
się do tey zamożności, iż mógł przyyść w pomoc 
handlowi i przemysłowi narodowemu, tym  g łów ­
nym  pomyślności k ra iu  podstawom. Wznoszą się 
rękodzielnie, a. o tw arte  dla w yrobów polskich ob­
szernego Państwa Twego granice zapewniaią ich 
wzrost i pomyślność. T w orzy  się i pomnaża rę ­
kodzieła® ludność, а ztąd i odbyt dla płodów ro l­
niczych, dla k tó rych  znowu zamierzone obszerne 
i  wygodne składy, usuną, ile być może , szkodli­
w e skutki zatamowania zewnętrznego handlu zbo­
żowego. Gdy tak N. P A N IE  .zatrudniałeś się istotną 
naszą pomyślnością, żywiłeś i utwierdzałeś w ser­
cach naszych drogie dla nas pamiątki i narodowe 
wspomnienia; znaiąc cześć i uwielbienie Polaków 
dla Dostoynego Poprzednika T w e g o ,  zostawiłeś 
w izerunek JE G O  na naszych monetach, aby tirri 
wiecznie wskrzeszenieOyczyzny przypominał.Kiedy 
zwycięzkie Chorągwie zatknąłeś na gruzach W a r n y y 
wspomniałeś N. P A N IE  na K róla i bohatera co pod 
temiż samemi m uram i poległ w  obronie Ghrze- 
ściaństwa, a nadesłanym z pola b itw y upominkiem 
dla stolicy Polski, sławę imienia Twoiego z naro­
dową chw ałą przodków naszych złączyłeś. Tyle 
nabywszy prawa do wdzięczności Polaków, zgro­
madzasz N. PA N IE  około Tronu Swego reprezen­
tantów Królew stw a, abyś się z Nimi nad ulep­
szeniami w prawodawstwie i mieyscowemi inte- 
ressami naradzał. Idąc za głosem Twoim  sumien­
nie roztrząsać jadziem y proiekta do Praw* które  
nam N. P A N IE  przełożyć rozkażesz. Stosownie 
do uśtaw poniesiemy z zaufaniem do T ro n u  W .  C. 
K .  Mości nasze przedstawienia i prośby. Będą 
one miały na celu dobro kraiu, ten iedyny przed­
miot życzeń Twoich i tey troskliwości, którą po­
święcasz szczęściu ludów ber łu  Tw oiem u podle­
głych. [K . W .)

Po oddaleniu się NN. P A Ń S T W A , J W .  P re ­
zes Senatu dał głos Ministrowi Spraw W e w n ę ­
trznych, którego zastępujący JO. Xiążę M inister 
Skarbu, wezwał Senatora, Kasztelana, Radcę Sta­

nu H r .  Plotera do o d c z y ta n ia  r a p o r t u  © p o ło ż e ­
niu kraiu, a następnie polecił mu ośw ia d c z y ć  Iz ­
bom, że w  ciągu Seyrnu bieżącego następujące p r o ­
iekta p o d  rozwagę Izb S e jm ow ych  w n ie s io n e m i
bydź msią.

1. W niosek względem uchwalenia s k ł a d k i  
maiącey bydź u s y te y  w celu uwiecznienia pam ię­
ci wiekopom nej pamięci Cesarza i K r ó l a  A L E - 
X A N D R A  W skrzesiciela K r ó l e w s t w a  P o lsk ie g o  
i  dawcy konstytucyi.

2. P r o i e k t  do p r a w a  o u ż y tk o w a n iu  i  u ż y ­
w a n ia  la sów .

3. P r o i e k t  do p r a w a  zm ie n ia ją c eg o  p r z e p i s y  
is tn ie ją c e g o  p r a w a  o h y p o t e k a c b ,  co do  o b w ie s z ­
c z e ń  p o s tę p o w a n ia  sp a d k o w e g o ,  tu d z ie ż  co  do  l e ­
g i t y m a c j i  p rzez  ś w ia d k ó w .

4 . P r o i e k t  do  p r a w a  o w łó c z ę g a c h ,  tu ła c z a c h  
i  żeb rakach»

5. P r o i e k t  d o  praw a>  o s łu ż e b n o ś c ia c h  p a s t ­
w is k a  i w rę b u .

6 . P r o i e k t  do p r a w a  z m ie n ia ią c y  d o ty c h c z a ­
so w e  p r z e p i s y  co do  s ą d o w n ic tw a  w  s p r a w a c h  •  
u n ie w a ż n ie n ie  m a łż e ń s tw a ,  ro z w ią z a n ie  onegoz , Uis 
dzież  roz łączen ie  co do s to łu  i  łoża .

N a s tę p n ie  J W .  P re z e s  S e n a tu  z a s o lw o w a ł  ses- 
syą  n a  d z ie ń  n a s tę p n y ;  J W .  M a r s z a ł e k  I z b y  P o ­
s e l s k i e j  zaś, z a p ro s iw sz y  c z ło n k ó w  t e j ż e  I z b y  n a  
m ie y s c e  w ła śc iw e g o  i e y  z e b ra n ia ,  w  m y ś l  S t a t u t u  
O r g a n ic z n e g o  o R e p r e z e n t a c j i  N a r o d o w e j , w e z ­
w a ł  J W .  K a l i x t a  M orozew icza  P o s ła  P o w i a t u  
L u b e l s k i e g o ,  do s p r a w o w a n ia  o b o w ią z k u  S e k r e ­
ta r z a  S e jm o w e g o ,  i  o d e b r a ł  od  n ie g o  n ie z w ło c z ­
n ie  p r z y s ię g ę  a r t y k u ł e m  121 tegoż  s t a tu tu  p rze*  
p isa n ą .

D n ia  w czo ray szeg o  J W .  M a r s z a łe k  I z b y  Po*  
se le k ie y  d a w a ł  ś w ie tn y  o b ia d  w  S a la c h  Katuszo-, 
w y c b .

—  X i ą ! ę  F i l i p  H esko-H om hurgsk i F e l d m a r ­
s z a łe k  P o r u c z n i k  w o j s k  a u s t r y a c k ic h ,  p r z y b y ł  do
Warszawy.

—  P r z y  M a r g r a b i  de Rezenda P o ś l e  B r e z y -  
l iy s k im ,  p r z y b y ł y m  d o  tu te y s z e y  s to l ic y  z n a y d u -  
ią  s ię  B a r o n  de Randów i  H r a b i a  cPAlmeida.

—  P a n n a  Zontag w c z o r a j  w n o c y  p r z y b y ł a  
do  Warszawy.

—  O d  d n ia  8  b .  m . h a n d e l  z b o ż o w y  znaez -  
n i e  o ż y w i ł  s ię  w  Amsterdamie.

— D n ia  5 / —
W  dniu 12 (24) b. m. N. C ESA RZ i  K R Ó L  

Jmć udzielił  J. K .  Mości X ięc iu  Następcy T ro n u  
Prusk iego , O rd e r  B ia łeg o  O rła.

— Dnia onegdayszego NN. P A Ń S T W O , J .  K .  
Mość Następca T ronu Pruskiego, tudzież dostoynź 
B r a c i a  Najjaśnie jszego P A N A , raczyli zaszczy­
cić obecnością Swą bal dany przez J W .  O rdynata 
H r .  Zam oyskiego , Prezesa Senatu.

S E Y M  K R Ó L E W S T W A  P O L S K IE G O
Dnia onegdayszego, obie Izby  połączone, s łu ­

chały raportu  Rady Stanu o położeniu kraju i czyn* 
noścach Rządu w c iągu  upłynionych lat pięciu u- 
skuieczn ionych , poczem przystąpiły  do wyboru/ 
K om m issyy Sejmowych. W iększością głosów w y ­
brani zostali:

W  IZ B IE  S E N A T O R S K IE ? .
Do K om m issyi Skarbow ey.

X iąźę R a d z iw iłł  Senator W ojew oda. K ocha - 
nowski Senator Kasztelan. — W o d z iń sk i  Senator 
Kasztelan.

D o K om m issy i P ra w  C yw ilnych  i K rym in a l­
nych. D embowski Senator Kasztelan. — M ichał 
H rab ia  Potocki Senator Kasztelan. — R em bie liń sk i 
Senator Kasztelan. D o K om m issy i P ra w  O rgani­
cznych i  A d m in is tra c y jn y c h  X iąźę C za rto rysk i 
Senator W ojew oda.— H rab ia  B n iń sk i  Senator K a ­
sztelan__ G liszczyński Senator Kasztelan.

W  IZ B IE  P O S E L S K IE Y .
D o K om m issyi Skarbowey. W ład y s ła w  H ra ­

bia Ostrowski. — Stanisław B arzyko w sk i. — Stani­
sław H rabia  Jezierski. — Roman Hr. So łtyk . — A- 
loizy B iernack i. — N a  zastępców : K an lo rb ery  T y ­
m o w ski.— Józef S w ir s k i .— T e o f i l jM oraw ski. —

(S)



Klemens W itkow ski. — Do K pm m issyi P ra w  C y­
w ilnych i K rym ina lnych: — Gustaw Hrabia M a ła ­
ch o w sk i.— Franciszek ffrd o w sk i. — Jan  P o stu -  
rzyński. —  Konstanty Świdźiński. — A ndrze j  fP a l-  
chnowski. —N  a Zastępców:-—Antoni Rembowski. — 
Stanisław Kaczkowski. —  F e l itl Gum ow ski.—  Do 
K om m issyi P ra w  O rganicznych i  A d m im stra cy y -  
n yc h . •— J oachim Kdłewel. — Хаѵѵегу Czarnocki.— 
Józef M a i achów ski. — K antorbery  T ym ow ski.—  
Jan  Nepomucen G liszczyński„ — N a  zastępców. 
F ranciszek Ghomentowski.— Klemens W itkow ski-— 
Ignacy Dembowski. [G. W  i)

—- W czoray by ł  wielki obiad w Zamku K ro- 
lewskim. N. PAN raczył wezwać do stołu Sw e­
go, Senatorów, Ministrów, Pósłow, Deputowanych 
Królewstwa Polskiego i wiele znakomitych osob.
N. P A N  spełnił za pomyślność Narodu Polskiego- 

—  Dnia. 1 czerwca. —
— Ni"dy B ie la n y  nie były s.yietnieysaę »ak 

wczoray, p raw ie  wszyscy mieszkańcy gtolicy, a l ­
bo udali się w to przyiemne mieysce, aU>o napeł­
niali ulice od F re ty  aż do rogatek Marymoac- 
k ich  W szystk ie  okna tych ulic przybrane ko- 
biercami, zapełniły  Damy. O g P ^ m e  Wpół do 
6tev po południa Nayiasmeysze P A Ń S T W O  w y­
jechało z Zamku. N. PAN p rz y b y s z y  na B ie -  

nhiprhał końn> pO dwa kroć z l i .  L U  lYl !>1. 
№ 1« :  Х В Д Т А М І ,  a N.C E SA R Z O W A  
K R Ó L O W A  w powozie otwartym * AlJą£i>A.
JE Y M O ŚĆ  Ł O W I C l iĄ  i J ,  K . M. N .s tc p c ,  PRU -
SKTM Dostov° Ym swym Bratem. Lud zebrany, 
ŁidTao ^ l i ł o ś c i L g o  M O N A R C H Ę  i JEGO Do- 
stovna R O D Z IN Ę  w tem m iejscu, w ktorem da- 
wniey Królowie POLSCY zwykle w tym dniu 
p rzeb y w ali ,  wydawał radosne odgłosy. Była to 
chw ila  wznawiaiąca błogie czasy. _

Z na jdow ali  śię oraz wczpray na Diefą- 
nach X ze H esko-H om burski, Xżę R a d z iw i ł ł  Na­
miestnik W .  X . Poznań, i  wszyscy znakomici Cu­
dzoziemcy obecni teraz w stolicy; cały Dwór Le­
ga rs ko-Królewski, i mnóztwo osób wszelkiego sta­
nu " Przez rogatki marymonekie przeiechało ko­
czów ІЗ71, k a re t  J02, dofozek 585, bryczek i 5B4, 
w  o»óie powozów 54i2, konno * zatem po­
dobne nigdy zjazd nie, był l iczniejszy-f

t jb io ry  Dam iaśniały gusteźn s świeżością. 
N avw ięceyVbvło sukien białych, a kapeluszy w 
tvm  'e kolorze lub różowym. Szczególniej chw a­
lono kapelusz biały z kiściami dębowemi, kapelusz 
b łęk itny  z bzem , suknią białą linową łitograto- 
-vaną w bukiety, suknią różową z czar nem, salo­
pę ponsowąz haftem czarnym, suknią z barezu Z a -  
bałkańskiego  , garnirowanie z niezapommaykami

1 l ' P‘_  N. C E S A R Z  i K R Ó L  Jm ć nayłaskawiey 
dozwolić raczył, aby złożony u stóp Tronu prze­
k ład  polski JP .  K arola  Sitbsrsteina  dzieła pod 
ty tułem; K upiec5 był Jego Cesarsko-Królewskiej
Mości przypisany. (K u r .W .)

__ D n ia  3 —
Stolica K ró le s tw a  Polskiego zasmucona zo­

stała na dniu wczorayszym odjazdem NN. P A Ń ­
S T W A  na dni kilkanaście. N. CESARZ i K R Ó L  
udał się traktem  Brzeskim dla zwiedzenia p o łu ­
dniow ych prowincyy Cesarstwa, a N ajjaśn ie jsza  
P A N I,  wraz z dostojnym  Bratem swym J  K. IM. 
Następcą Tronu Pruskiego, wyjechała do Szląska.

_ Dnia wczorajszego, jako w rocznicę Imienin
J.  C. Mości W ielkiego Xiążęcia C E SA R Z E ѴѴI-  
CZA tudzież Im ienin J .  C. Mości W ie lk ie  у Xię- 
5nev H E L E N Y  P A W Ł O W N E Y ,  i J .  C. Mości 
W ielk iego  Xięcia K O N STA N TEG O  N ІКО .ьА - 
J E W i c Z A ,  odbyło się w  Kościele Metropóhial- 
nym  solenne nabożeństwo; celebrował Mszą św. 
xv obliczh M inistrów, Senatu, R eprezentan tów  na­
ro d u ,  tudzież W ład z  krajowych , J  W . J X .  Mu­
rzyń sk i, \genator K rólestw a Polskiego, po ktorey 
zaintonował Te D eum , wznosząc wraz z obecne- 
Hii najgorętsze modły do Przedwiecznego, o jak 
najdłuższo życie całey ukochane j  Familii panu- 
aącey. Z powodu uroczystości dnia tego, J W . H r .  
Sobolewski, M inister Stanu, ^ rezydu jący  w Radzie 
A d m in is tracy jn e j ,  dał świetny obiad w  Pałacu

Namiestników K rólew skich , a w ieczorem miasto
oświecono.

— Postanowieniem N. PANA, J X .  Szam borski, 
B iskup C he łm sk i , mianowany został Senatorem 
K rólew stw a Polskiego.

__ N. PA N  raczył udarować kosztownemi fer-
moarami JP annę  S o n ta g , Śpiewaczkę N adw orną 
N. K ró la  Jm ci Pruskiego, i Pannę R e h ille  F o r -  
tepianistkę, a Pana V oer/itzera , I  ortfcpianistę po­
kojowego Ń. K ró la  Jmci Pruskiego, udarował nie­
m n ie j  kosztownym brylantowym pierścieniem.

_Członkowie Królewskiego Warszawskiego
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, i Professorowie 1J- 
n iw e rsy te tu , dziś w Gospodzie A ngielskiej,  dają 
wielki obiad dla Barona H um boldta .

S eym  K rólestw a Polskiego .
Dnia onegdayszego odczytany został obu I z ­

bom Sejmowym połączonym z rozkazu N a j ja śn ie j ­
szego PA N A , raport  złożony Jego C esarsko-K ró­
le w s k ie j  Mości przez Radę Stanu, obejmujący od­
powiedź M onarchy  ca p e ty c je  Izby  P o se lsk ie j  
na ostatnim Seymie podane.

Po przeczytaniu pómienionegd rapportu  JO. 
X iążę Lubecki, M inister P rzychodów  i Skarbu, li­
czy 11 ił  z rozkazu Najjaśniejszego PA N A  Izbie Po­
se lsk ie j  wniosek następujący:

P rześw ietna  Izbo  Poselska!
Na dniu 17 Stycznia r. 1826, składając Senat 

u podnóżka T ro n u  ho łd  głębokiego smutku swo­
jego, miał zarazem hońor w ynurzyć życzenie , a- 
by  wniesionym b y ł  na Seym projekt do praw a o 
utworzenie funduszu dostatecznego na wystavyie- 
nie pomnika mającego świadczyć o wdzięczności 
Narodu dla zmarłego K róla  i Dobroczyńcy naszego.

N ajjaśn ie jszy  PAN żywo wzruszony tym  
sprawiedliwym hołdem pamiątce nieśmiertelnego 
Ojczyzny Naszey Wskrzesiciela , przez usta Sena­
tu niesionym , potwierdzając to wyrażenie m iło­
ści i uwielbienia, dał' zarazem przyzwolenie swo­
je na sposób wykonania, jaki pierwsza w kraju rn a - 
giśtraturń zaproponowała.

Pomimo td, Panowie, przedmiot obecny ró ­
żny samą naturą  swoją ód tych wszystkich, k tó ­
re  się mieśzczą w obrębie Zw yczajnych  obrad p ra ­
wodawczych, pod innemi też uważać należało 
względami. Nie idzie tu o rozbiór i ocenienie 
środków , jakie przewodnia doświadczenia w ska­
zuje nam za potrzebne; ma to bydz raczę у obja­
wienie tych  najgłębszych u czu ć , które w iernie 
wszystkie serca W narodzie przechow ały .

Dla tegoto, przed e w s z у s l ki e rn żądał wiedzieć 
M O N A R C H A , jakie jest zdanie Izby P o se lsk ie j ,  
w  tey mierze. Jeżeli to zdanicr łączy się z tern, 
które Senat już w ynurzył, wówczas, stosownie do 
przepisów  Art. i 55. Statutu Organicznego o R e ­
prezen tac ji  N arodow ej, upoważnieni są przez J e ­
go K ró lew ską Mość J e y  M inistrowie , aby połą­
czonym Komissyom Sejm ow ym  dostarczyli wszel­
k ich  potrzebnych wiadomości, i za porozumieniem 
się. z niemi ułożyli P ro jek t  do p ra w a , który o- 
k ry ty  In ic ja ty w ą  Monarszą, wniesionym zostanie 
na obrady Sejmowe.

T ym  końcem, mam sobie polecone zapfosió 
Pana Marszałka, aby , 'gdy  już odczytanemi zosta­
n ą ,  tak prośbk Senatu , jako i odpowiedź N a jja ­
śniejszego PA N A , znane już w t e j  chw ili  z^ńsm. 
publicznych Królestwa, zapytać się chcia ł Izby o 
jey  zdanie, w  tey mierze, czyli się tak  do życze­
nia Senatu przyłącza , jak z nim uczucia iego 
wdzięczności podziela.

Po wysłuchaniu powyższego* wniosku JO. 
Xięcia  M inistra  Skarbu, Izba Poselska iednozgo­
dnym odgłosem przyzwolenia , okazała gotowość 
przystąpienia do życzeń przez Senat objawionych, 
w  skutku czego ułożenie stosownego projektu po­
słań o w ionem zostało.

F  R А N C Y А.
P a r y ż  dn ia  12 m a i a .

( t  G aze ty  W arszaw sk ie j . )
Część w o jsk a  naszego zn a jd a  iącego się

DODATEK.
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W iln o  dnia 28 M a ja  v. s. t 85o roku.

w  Morel, wróci do oyezyzny; lecz natomiast inne 
pu łk i  tam się udadzą.

K orw eta  D iligente  przy by łd dnia 7 b. mi 
z A le x a n d r y i  do Tulonii. Znadyuie się na n ie j  Do­
k to r  P a rise t  wraz z innymi członkami komrnis* 
в у i , k tóra  czyniła w Egipcie postrzeżenia nad za­
razą morową.

D n ia  i 5 —*
Z powodu bbskiey w ypraw y przeciw  A U  

gierowi) A rcy-Biśkup Marsyiiyski nakazał w dye- 
eezyi swoiey publiczne modły o zwycięitwo dla 
oręża franeuzkiego.

G azeta F r a n t  у  i  oświadcza г iż odebrane tii 
przez M a rsy lią  doniesienie, iakoby A dm irał M aU  
colin z 5 okrętami liniowemi i 2 fregatami zamy­
ślał płynąć z M a lty  do A lg ieru  , nie ma żadney 
zasady. Fiotta Angielska zbiera się w zatoce P a l ­
m a  na wyspie Sardyaii;

—- D nia  ',4 >—
Xiążę P olignać  udał się dziś do 1Jt. Cloud$ i 

p racow ał z Monarchą.
L is i  ź Tulonii pod dniem g Ь* m. wyraża: 

„  W szystkim  oificerom eskadry przeznaczono iołd 
pobierany w Osadach, a to przez  ca ły  ciąg w y ­
praw y, Zacząwszy od dnia i  maia; prócZ tego ka­
pitanowie okrętowi otrzymają iednomiesięczne pie­
niądze na stołowanie podróżnych ; zńaydUiącyćfi 
się na ich statkach. , Woysko, którego przegląd 
Xiąźę D elfin  odpfrawił dnia 4 b: m. dostało w po­
darunku po ii- franka  na każdego żołnierza. P rze­
szło 60 okrętow iest napełnionych eiekawyhii w i­
dzami. K orrespondencya tutejsza tak się pomno­
żyła! iż musiano podwoić liczbę urzędników po­
cztowych. W czoray  zawinęła tu fregata j j^ i le n -  
derska z A lg ier ii, gdzie chciała zabrać Konsula 
Niderlandzkiego; lecz musiała się Oddalić bez sku­
tku, gdyż Dey nie chciał nikogo wypuszcżać ż roia- 
sta. W szyscy KorisuLowie udali się do swoich do- 
mow wieyskich. Dey dał w praw dzie każdemu za­
łogę, lecz ią sami muszą u trzym yw ać/7

— D n ia  i 5 —
Między ludnością Biskayską w D epartam en­

cie Niższych P ireneów  zaszły rozruchy: Całem 
bogactwem tego ludu są trzody, k tófe  dawniey 
żyw iły  się na stronie połiidniowey P irćneów . Pod 
M inisterstwem  P. Ѵіііёіfe, pastwiska te, które Bi- 
skayczykowie uważali za własność, odstąpione zo­
stały na rzecz rządu Hiszpańskiego: BisRayezyko- 
wie oparli się zawartemu w tey mierze tfaklato- 
w i i oświadczyli, iż będą cierp liw i do dnia 1 ma- 
ia; lecz gdyby ich rząd do tego czasu n ie .w yna­
grodził,-, sami sobie wym ićrzą Sprawiedliwość. T e ­
raz w górach swych, w liczbie okołu i , 200, wzię­
li strzelbę dla zapędzenia trzód swych za góry i 
bronienia zbroyną ręką daw nie jszych  posiadło­
ści. Grożą oraz podpalaniem klasztorów, leżeliby 
ze strony H iszpanii użyto przeciwko nim prze­
mocy. Mimo to wysłano przeciw  nim woysko z 
P  a m p e lu n y .

W  Niższdy Norźnandyi wyśledzono bandę 
podpalaczy; wysłano dla schwytania ich  900 p ie­
choty i  2 pu łk i iazdy,

— D nia S i  —-
Fośtanówienierti K rólew skiem  z dnia ig  b. m. 

utworzone zostało nowe M ihisteryum Robót pub li­
cznych , do którego należeć mają, budowy mostów, 
trak tów  bi tych i górnicze, osuszanie, stawianie gma­
chów, Ozdoby miast, i t. d.

M atka  N apoleona , pani L e ty c y a  B o n a p a rte , 
O k tó rey  przypadku było doniesionem, um arła  w 
R zy m ie  dnia 26 kwietnia w roku 83cirn życia.

D. іѲ t. m. flota nie w ypłynęła  jeszcze z Tulo- 
tiu pod żagle, z powodu przeciw nych wiatrów. Na­
zajutrz więc dopiero miała wyruszyć na morze. (Kur. 
П  ar.у

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  i 3 m a ia .

( z Gazety Warszaweźiey).
Poseł F rancuzk i przy D worze tuleyszym 

miał dziś rozmowę z Xiążęciera Leopoldem .

■ ш Anglia płaci rocznie Posłowi swemu w  P a ­
ry żu  12,000 funt; szterl. (48o,ooo zł. poi.); w P e ­
tersburgu  i W ied n iu  po i 5,odo funt. szter. (5з4 ooo 
zł. poi.); w M a d ryc ie  i 3,ioo funt. śzterl. (620,000 
zł; poi.) : w H a d ze  tyleż; Oprócz tego liczą Po- 
śłowie nadzwyćzayne wydatki. Z lego powodu p i- '  
sze Gazeta T im es: „  Czy słychana rzecz w św ię­
cie, iil>y tak wielkiemi pepśyami obdarzono u- 
rzędników dyplomatycznych? Znakomici panowie 
w kraiach, gdzie nasi posłowie urzędy sprawują, 
chcą w wydatkach im wyrównać, i ztąd to uskar­
żał się rząd Niderlandzki, że Anglia zachęca k ra ­
jowców do zbytku.”

S ły ch ać ;  iż pew ny bankier  N iderlandzki 
chciał zawrzeć układ względem pożyczki dla Don  
M ignęła , со іесіпдк nie przeszło do skutku, gdyż 
K ról Jm ć  HiŚzpanski odmówił Zaręczenia.

— D n ia  i 4 —
Słychać, iż rada gabinetowa uznąła źa rzecz 

stosowną, uwiadomić chorego K róla  Jm ci o n ie­
bezpieczeństwie, w  lakiem się znayduie; i że to 
smutne poselstwo powierzyła Xięciu  W e i l u .П6- 
nowi. Monarcha odpowiedział Spokojnie, jż “go­
tów jest poddać śię wyrokom Opatrźości. Gazeta 
Tiińeś pisze, iż nietylko z hitilletynów lekarskich, 
ale ze wszystkiego, przewidzieć ihożna, iż tron  
W ielk iey  Brytanii \b lada chw ilę  osierocony zo­
stanie. Obadwa przyboczni lekarze przepędzili 
cały dźieii dzisiejszy u K róla  Jmci; maią oraz 
i przez noc następną pozostać w zamku w W in d ­
sor. / ,

G azeta lekarskd  pisie o chorobie K róla  Jmci:
,, Do ciągłych pfzerw cyrkulacyi k rw i  i oddycha­
ł a ?  przyłączyły się także mocne śymptomata p u ­
chliny wodney, i nadzieia, iaką ieszcze miano 
przed dieiakim czasem, iż choroba Ustanie, teraz 
zginęła; Przed id  dniami wezwano do W in d so r  
Раза B rodie, ćhirhrga, dla przedsięwzięcia ope- 
racyj, i odtąd bywał często u M onarchy.”

Posłowie Rossyyski i F rancuzki mieli dziś 
naradę z H rab ią  A berdeen , k tóry  potem udał się 
do Xięcid W e llin g to n a , pracującego w wydziale 
skarbowym.

L ord  K anclerz  ma pełnomocnictwo od X ię-  
cia K larencyi, aby i  a niego głosował w izbie w yi-  
szey; Xiążę ten zgadza . się z teraźnieySżymi M i­
nistrami, i oświadczył X ięc iu  W e llin g to n o w i  iz 
osobiście lida się do izby wyższey, jeśliby M in i­
ster у ii m potrzebę t£go uznało;

Mhiemaią, iż pożyczka dla nowego M o n ar­
chy  Grecyi będzie zaciągnioną w P a r y ż u , i Źe 
trzy rodzaie obiigow wydane zostaną, iako to: An- 
gielżko-Greckie, F rancuzko-G reckie i Rossyysko- 
Greckie.

— D n ia  i  у  —
W ćzorayszy  biuletyn o zdrowiu K róla J m ­

ci donosi, iż Monarcha miał sen pokrzepiający, i 
ma się nieco lepiey. „Biuletyn ten (pisze gazeta 
Goniec) iest bardzo pocieszającym po pogłoskach 
które się rozchodziły. Lecz niestety! nie podpa­
da wątpliwości, iż M onarcha iest dotknięty cięż­
ką  chorobą, która co chwila zły w ypadek mieć mo­
że* Wszakże z radością dowiadujemy się, i ł  je­
szcze nie zupełnie znikła nadzieia s aby nie mo­
żna ulżyć cierpieniom M onarchy.” Następnie taż 
gazeta gani, iż rozmaite pisma publiczne obeymu- 
ią smutnieysze wiadomości o zdrowiu K róla  J m ­
ci, niż są ogłaszane w biuletynach.

— D n ia  18 —
Okólnik D w orski wyraża; „  Zdrow ie  K ró ­

la Jm ci polepsza się ciągle, i nakoniec z radością 
donieść możemy, iż iest nadzieia, ze M onarcha zu­
pełnie wyzdrowieje. Stan zdrowia K róla  Jmci 
tak się polepszył, iż nie uznano iuż potrzeby cią- 
głey bytności ohudwóch lekarzy i tylko jeden z 
nich (Pan H a l/o rd )  był przeszłey nccy w zamku 
winds .rskim, a 2gi w rócił  do L o n d yn u .”

Dnia i 5 b. B i. znaydował się Xiążę W e llin ­
g ton  w zamku windsorskim , i rniał ‘rozmowę z 
K rólem  Jmcią. W róciw szy  do L o n d yn u , udał się 
do wydziału spraw zagranicznych, gdzie odprawi-



J a  8ię  r a d a  g a b i n e t o w a ,  n a  k t ó r e  у b y ł  t s l ż e  P a n  
jpeel. T r w a ł a  b l i s k o  d w i e  g o d z i n y .

— D n ia  ig  —
X iąż% Leopold  wyiechaf dziś z tuteyazey sto­

licy do majętności swoiey Claremont.

A u s т r r  a.
W ie d e ń  dnia i 5 maia.
(s G a zety  W arezaw sfciey.)

Monarcha nasz przeduięwezmie (tak słychać)
•w korku tego miesiąca podróż do T ryes tu . W  u- 
rządzeniach celnych w Austryi zaszły ważne zmia­
ny; niektóre tow ary, zupełnie zakazane, będą mo­
gły bydź wprowadzane za msł^ opłatą.

Gazety tuteysze donoszą , iż w woysku kra- 
iowem 2ch Jenerałów Maiorów zostało mianowa­
nych  Feldmarszałkami Porucznikami , 2 1 ułko- 
w oików Jenerałam i Маіогаші, 10 Ppdpółkowm- 
ków Półkownikami , ю  Maiorów Podpółkowm- 
kami, i 10 Rotmistrzów lub Kapitanów M a k r a ­
mi. W ie lu  starszych officerów otrzymało pensye.

— D n ia  20 —
Dnia i 5 b. m. przejeżdżał tędy goniec F ra n ­

cuzki wystany z P a ry ża  do Stam bułu . Słychać, 
iż wiezie H rab iem u Guilleminot wiadomość, ze 
Xiązę Sasko-Kobureki L eo p ld  przyiął ostatecznie 
ofiarowaną mu przez Mocarstwa pośrzednicze u- 
dzielną władzę nad Grecyą.

P R U S S Y.
B e r lin  dnia  25 maia.

(* G fisety  W a rsziw sk iey ).
K r ó l  J m ć  d a ł  o r d e r  c z a r n e g o  O r ł a  W i e l k i e m u  

X i ą ż ę c i u  d z i e d z i c z n e m u  H e s k i e m u  i  M a r g r a b i e m u  
B a d e ń s k i e r n u  W ilhelm ow i.

P a r  F r a n c y i ,  F r a n c u z k i  J e n e r a ł  P o r u c z n i k ,  
n a d ż w y c z a y n y  P o s e ł  i  p e ł n o m o c n y  M i n i s t e r ,  X i ą z ę  
M o rtem a rt w  у i e  c h a ł  d o  P a r y ż a .

— D nia  2/  —
P r z y  p o w s z e c h n e m  i n t e r e s s o w a n i u  s i ę  d o  w y ­

p r a w y  A l g i e r s k i e y ,  n i e  o d  r z e c z y  b ę d z i e  n a m i e n i ć ,  
i ż  r z ą d  n a s z  n i g d y  s i ę  n i e  s k ł o n i ł  d o  p ł a c e n i a  h a r a ­
c z u  ż a d n y m  m o r s k i m  r o z b o y n i k o m ;  c z ę s t o  z a ś  p o ­
ś r e d n i o  i  xv c i c h o ś c i  p r z e s y ł a n o  s u m m y  d l a  w y k u ­
p i e n i a  n i e s z c z ę ś l i w y c h  n i e s v o l n i k ó w  z  w i ę z ó w  t y c h  
h e r s z t ó w  r o z b o y n i c z y c h ,  k t ó r y c h  d u m n a  A n g l i a  u -  
• w a ż a ł a  za  p a n u j ą c y c h .  T w i e r d z ą  n a w e t ,  i ż  ś w i e ż o  
z  d o b r o c z y n n e y  r ę k i  w y p ł a c o n o  t y m  c e l e m  2 0 ,0 0 0  
t a l a r ó w .  ____________ .

G  r e c Y A.
W  K orrespondencie N orym berskim  umieszczo­

no następujący list z T ryes tu , pod dniem 3o kw ie­
tnia: „Podług listów t  K o r fu , francuzkie woyska 
w  Morei otrzymały rozkaz być gotowemi do mar­
szu. Mówią, iż maią od T urków  przyiąć tw ie r ­
dze: A te n y , N eg rep o n t i K a ry  stos. Zdaie się a- 
to1i, że główny ich cel zależy na tem, iżby m ie­
szkańców tureckich zabezpieczyć przeciw pierw­
szemu G reków buntowi, w przypadku, jeśliby ci 
zdołali mocą opanować wspomniane twierdze. O- 
dezwa, przez Prezydenta H rabię  K apodistrias wy­
dana , w którey on uwiadamia naród o wyniesie­
niu Xięcśa Leopolda  na tron grecki, sprawiła po­
wszechną radość i życzenie co .prędszego docze­
kania się przybycia Xięcia. (G .S.P .)

T  U  R  c Y A .

S ta m b u ł dnia 26 kw ietnia.
Zn*ny J u s s u f  Basza w Seres , k tóry  pod od­

daniu W a r n y  ud*ł się do Rossyi, i odtąd bawił 
w Odessie, przybył dnia 2З b. ca. 1 rodziną swo- 
ią do tuteyszey stolicy na okręcie kupieckim Au* 
stryack im. %

W szyscy , którzy nie ufali przyrzeczeniom 
Sułtana , bardzo dobrze czynili. Zaczyna on po­
stępować w ten sam sposob. i>k tego poprzednik, 
г tą lednak różnicą, iż nie samych tylko Greków, 
ale razem i Muzułmanów prześlsduiS. Ścinania, 
które właściwie nigdy nie ustały, są teraz daleko 
częstsze, niż w ciągu woyny i przed woyną , i kto 
tylko wpada w naynmieysze podeyrz^nie, ten bez 
wszelkich ceremoniy traci głowę. Postrach iest 
powszechny równie we władzach cywilnych, iak 
woyskowych. W szyscy praw ie  Grecy, mieszka- 
iący w Stambule) a szczęgóluiey bogats i , czynią

przysposobienia do oddalenia się, aby tym sposo­
bem ocalić życie własne i swoich dzieci.

K rok i  nieprzyjacielskie między Grekam i i 
T urkam i na wyspie K a n d y i  nie ustały dotychczas. 
Okrucieństwa w ostatnich czasach wykonane przez 
T urków , tak dalece oburzyły Greków, iż używa­
lą naysrozszego odwetu. (G. W .)

Z u p e łn y  Zbiór P raw  C esarstw a Rossyyskiego.
W  tych dniach {Ptb. i i  m aia) uskuteczmonem zo­

stało dla Oyczyzoy iedno z naywiększych dobro- 
dzieystw dzisia panującego C esarza  J egomoś ci . Drugi 
oddział własney J ego C e s a r s k i e ?  M ości  k an ce lb ry i  
ukończył drukowanie Z upełnego  Z b ioru  p ra w  C e­
sarstw a H ossyyskiego , od ro k u  1619 do 12 g ru ­
dnia 1820, we 45 tomach, in 4to maiori. M ówić 
o niewypowiedzianey ważności i pożytku całego 
wydania , byłoby rzeczą zbyteczną. Dotąd były  
przez Rząd w ydrukow ane w oddzielnych zbiorach 
ukazy tylko lat 27ГОШ, w liczbie do 180, i to nie 
w zupełności. Zbiory , ułożone przez ludzi p ry ­
watnych, były  niezupełne , niedostateczne i b łę ­
dne. W iele  ukazów znaydowało się tylko pisanych; 
niektóre , w przeciągu czasu , zostały skażone o- 
myłkami, powtarzanemi w dalszych naw et wyda­
niach. Dzisia mamy zbiór zupełny, w porządku 
chronologicznym, tego wszystkiego , co w Rossyi 
było  uczyni o nćm we wszystkich częściach praw o­
dawstwa. Teraz położono niewzruszoną zasadę do 
utworzenia K odexu  P raw  Rossyyskich; teraz h i ­
storyk rossyyski ma wszystkie m a te ry a ły , istot­
nie potrzebne do wystawienia obrazu życia cy­
wilnego naszey Oyczyzny, od połowy X V I I  wieku.

Zbiór ten p raw  składa się ze czterech głó­
w nych części. I .  Zbiór p ierw szy  (teraz wydany) 
cd wydania Ułozenja Sobornegc ( i64g), az do p ie rw - 

■ szego Manifestu N i k o ł a j a  I go (d. 19 grudnia 1826), 
we cztej dziestu tomach. W  przeciągu tych 176 
lat wyizło: Ustaw, Urządzeń, In s tru k cy y  742; na­
danych Dyplomatów 2З8; Ukazów 29,501 j T r a k ­
tatów З69; w ogóle 30,920 aktów. I V. D ru g i zbiórb 
prawa, wydane za panowania C esarza  N i k o ł a j a  
I .  (W yydzie w biegu teraźnieyszego roku  , i co 
rok  będzie wydawany). I I I .  Skazówka, zawiera­
jąca w sobie dwa reiestra: chronologiczny i a lfa ­
betyczny. Ostatni iest nieiako rossyyskim słowni­
kiem prawniczym. IV .  X ię g a  E ta tów  i T a r y ff \  
od r.  1711 do 1826, w liczbie i 35i .  V. X ię g a  
ryc in  i rysunków) należących do różnych postano­
wień. *).

Można sobie wyobrazić, iah wielka i pełna trudu  
była praca około ułożenia tego zbioru! Drugi od­
d z i a ł  kancellaryi J e g o  C b s a r s k i e y M osci  zebrał wszy­
stkie p raw a, znayduiące się w ArcbiwachrKolIegium. 
zagranicznego, maiątkow dziedzicznych, spraw da­
wnych, w Senackim, Synodalnym, Gabinetu J. C. 
Mości, Głównego Sztabu, Departam entu  morskie­
go, i t. d. **). W szystkie postanowienia, po ich  
wyszukaniu i pooddzielaniu, były  zgodzone z p ie r -  
wiastkowemi oryginałami i poprawione , a potym 
przygotowane dodruku . Układanie zbioru P raw , 
zaczęte roku 1826, trwało nieprzerwanie do dnia 1 
marca 18З0. Drukowanie rozpoczęto dnia 21 ma­
ia 1828, a skończono 1 kw ietnia 18З0, w sporzą- 
dzoney na to drukarni.

W ydanie tego zbioru iest bardzo piękne: w y­
drukowane in 4to maiori, we dwa słupy, pismem  ̂
niewielkiein, a wcale wyraźoem i pięknem. W i e r ­
szowa litera m często się mieszająca ъ ш, zamie­
niona iest na początkową T. (na przy kład: AT ГЕС- 
Т А Т Ъ . Liczba arkuszy we 4o tomach tex tu  i W 
im  tomie skazówki chronologiczne у, wynosi 5,284. 
Zbiór ten zacznie się przedawać dnia 1 lipca r. 
t., w kantorze drukarn i drugiego oddziału kancel­
laryi J ego C e s a r s k i e y  M ości , nad kanałem E k  a te­
ry  nskim , obok pałacu michayło wskiego. Cena 
45ciu tomów (zawieraiących w sobie : 4o tomów 
pierwszego zbioru, i 5 tomów Skazówki, oraz x ię -  
gi Etatów i Taryf!':) w papierowey drako w-me у 
okładce, rub li assygnacyynych pięćset. [P. P i)

, *) Prawa^ które p o p rzed ź.ły  ułożenie, utw orzą
oddzielny zbiór , pod im ieniem  P r a w  d a ­
w nych.

**) W  ogolę p rzesłano  do oddziału i p rze c zy ta -  
\ no iv n im  do 35y 6 x iq g  ukazowych.



N u m e r  I , D ziennika M ed ycyn y  , C hirurg ii 
i F a rm u c y i w ydaw anego p rze z  C e s a r s k i e  T o ­
w a rzystw o  L ekarsk ie  w PI'Un ie y w yszed ł d. 24 
m a ia  , i  zaw iera  rzec zy  następujące:

P rzem ow a stron. v—х у ш .
I .  P i s m a  ł  a s  n e.

Postrzeżenia tyczące się sposobu leczenia tak 
nazwanego krupu  czyli zapalenia k r ta n i .— P rz y ­
k ład  suchot p łucnych, phthisis pulrnonalis z nad- 
zwyczaynemi eympiowiatami.— Przykład powrotu 
ramienia wywicluiionegu do stawu za pomocą sa­
m ych  mu skuło w. — Zdanie spraw y z dzieiow K l i ­
n ik i  medyczney W ileńskiey  w pierwszym k w a r ­
tale i8 |§  roku. — Niektóre szczegóły tyczące się 
wiadomości o nowo odkrytey roślinie , z którey 
się R abarbar indyyski ma otrzymywać, i  o u p ra ­
wie tychże korzeni w Europie.

I I .  I V  у  c i  a g i  i  r o z b i o r y *
O nauce Hahnemanna. — W iadomość o le ­

czeniu chorób głodem, albo przez odjęcie prawie 
całkowite pokarmów. — O sposobie poznawania 
chorób dziecinnych. — W y ią te k  z szóstego w y ­
dania pisma P. Magendie, o sposobie robienia no­
w ych  preparatów .

111. W iadom ości N aukow e.
Wiadomość o chorobach w W iln ie  r. 182 l 

i  1822 panujących , lub  od członków postrzega­
nych , wyjęta z Dzienników Towarzystwa. — W y ­
jątk i z pism peryodycznych— A n a to m ia  i  F iz y -  
ologia  — Dwa nowo-odkryte stawy w stosie p a ­
cierzowym. Nowy sposób robienia sztuką labi­
ryn tu  słuchowego. Związek naczyń krwistych, 
macicznych z naczyniami mieysca niewieściego. 
Rozwijanie się naczyń k rw is ty ch  w mózgu czło­
wieczym. N erw  ucha zewnętrznego nowo-odkry- 
ty. N erw  bębenkow y nowo-odkryty. W p ły w  ner­
w ów  płucno-żołądkowych na wyrobienie soku ga- 
strycznego. Związek naczyń limfatycznych z na­
czyniami żylnemi. Czynność nerw ów  językowych 
właściwa. Rozmaita czynność systematu nerw o­
wego — P ato log ia  i A n a to m ia  patologiczna—Cho­
roby serca z samogwałtu powstające. Zapalenie 
serca w  postaci tańca ś. W ita .  Chorobne po­
większenie miąższości mózgu — F arm akolog ia , 
F arrnacya  i  m a terya  m edyczna  — Pierwiastek 
w łaśc iw y  pietraszniku plamistego. Surrogat oley- 
ku  rycynowego. L ekars tw a roślinne w  chorobie 
syfilityczney w  czasach daw nych  i teraźniey- 
szych jeszcze używane : Decoctum Lusitanicum, 
D tum  Pollini, Dlum Z it tm a n n i— T e ra p ia — No­
w y  sposób leczenia so l i te ra— C hirurg ia  i  sztu ­
ka położn icza  — Leczenie zbrzękłego jądra po 
rzeżączce. Leczenie skrzywienia stosu pacierzo­
wego. Sposób ułatwiający wyyście mieysca n ie ­
wieściego — M e d ycy n a  są d o w a , F o licya  m edy­
czna i T oxykologia  — Niebezpieczne skutki w o ­
dociągów ołowianych. P róba na arszenik.

1 F . K r o n i k a .
W iadomość o inforroacyi, Naywyżey potwier- 

Jzoney » iakim sposobem lekarze postępować mają 
przy śledzeniu rozmaitych zdarzeń kryminalnych. 
W iadom ość o lekarzach obecnych na posiedzeniu 
badaczów N a tu ry  i lekarzy Niemieckich odbytem 
w H e id e lb e rg u — Wiadomość o podróży P. L h o t-  
sky  do Nowey H o llan d y i— Zadanie do nagrody 
D r.  Fogela  — Zadanie do nagrody Towarzystwa 
Harlemskiego— Wiadomość o śmierci P f’einholday 
H a r r a c h , Vauquelin.

V .  B i b l i o g r a f  i  a.
B ernstein . Biblioteka medyk o-chirurgiczna— 

A n d ra l, 'Regin  , B la n d in  etc. Dykeyonarz medy­
cyny i chirurgii  praktyczoey— .Mason Good T e ­
rapia — Boisseau  Nosografi* — A n d r a l  Klinika 
medyczna— A n d r a l  Anatomie patologiczna— B u s t  
D ykcyonsrz  ch iru rg iczn y — F elp ea u  Nauka po­
łożn icza— M e ra t  i D elens Dy keyonarz m ateryi 
medyczney i terapii ogóloey— B illa rd  O choro­
bach dzieci— Gooch O chorobach kobiet— B a co t 
O chorobach syfi li tycznych— S tru ve  0  chorobach 
sk ó rn y c h — B a tem a n  O chorobach skórnych — 
Jloridi O kołtunie— G rum a  O kołtunie — R eid er  
O febrach— A lb ers  O chorobach k r t a n i — A b er-  
ćrombie O chorobach organów brzuchow ych — 
JRhied 0  robakach kiszkowych.

O p o rtre ta ch  sław nych  Polaków z pow oda a r ty - 
k u ł u w N r z e  у  2 G azety  Polskiey.

Z wielkiem zadziwieniem i niemałą przyje­
mnością, wyczytałem w N r 72 Gazety Polskiey 
a r tyku ł  z korrespondenoyi pryw atuey, gdzie iest 
wzmianka o moim zbiorze rycin. Nie iest on tak 
znaczny, zęby zasługi wał óa uwagę całe у publi­
czności, gdy iednak ktoś podał iuz o nim w ia­
domość, widzę się być obowiązanym sprostować 
niektóre niedokładności opisu lego. Przedmiot len 
iest nowy, zupełnie dotąd zaniedbany u nas, p r a ­
wie n ik t  wyłącznie dla rodaków nie poświęcił 
oddzielnego zbioru rycin; trudów i kosztow n ie­
mało ponosić musi każdy, chcąc powziąć iako- 
weś wiadomości w tey m ie rz e ; sądzę przeto, że 
dogodzę ciekawości czytelników Gazety Polskiey 
opisuiąc шоу mały zbiór tak, iak iest, i podając 
niektóre ogólne wiadomości o sztuce sztychar- 
skiey u nas. Może to będzie pożyteczne nie dla ie- 
dney osoby, może zachęci ziomków do czuwania, 
aby do reszty nie zaginęły te pamiątki nasze; mo­
że ci, którzy maią podobne zbiory, zamiast po­
kryw ać ie zasłoną fałszywcy skromności, zechcą 
także dać o nich wiadomość tey publiczności, tym 
ziomkom1, dla których podeymuią koszta i starania.

W  1826 roku uczony nasz historyk pan K a ­
jetan Kwiatkowski odstąpił mi z bogatych swo­
ich  zb io row , oddzielnie ułożoną koliekcyę p o r­
tre tów  Polaków, przeszło 5oo sztuk wynoszącą. 
Było tam pertretow K rólów  Polskich lub osób 
z ich familii blisko 5o sztuk ; drugie 5o p o r tre ­
tów Gdańszczanów i Torunianioów, ieśli dla fami- 
liy  niepolskich, a zatem mniey interessow nych, 
to pod względem sztuki bardzo szanownych: wię­
ksza bowiem część była roboty naszego Falka. 
To tedy nabycie, do którego dołączyłem rokiem, 
iuż pierwey zebrane po większey części u  pana 
Ambrożego Grabowskiego Xięgarza w K rak o w ie  
do i 5o sztuk, uważam za węgielny kam ień moie- 
go zbioru.

Od roku 1826 do 1829 powtórnego mego w y- 
iazdu za granicę , mało mi bardzo przybyło, le­
dwie bowiem 100 sztuk nowych mogłem nara- 
chować. Ale dziś znayduiąc się we F rancy  i, gdzie 
oddawna sztuki piękne miały siedlisko, a szcze- 
gólniey w  P a ry ż u , gdzie wszelkie gabinety p u ­
bliczne i prywatne otwarte są dla cudzoziemców, 
gdzie obfite zbiory na przedaz wystawione: po­
święcam wiele czasu na wynachodzenie, notowa­
nie, kopjowanie, i nabycie potrzebnych mi rycin, a 
zebranie dotąd i5 g sztuk, wynagrodziło moie trudy.

Z pomników historycznych polskich, w ja­
kie F ra n c y a ,  a szczególniey Lotaryngia obfituie, 
starałem się mieć wielką część odmalowaną na 
płótnie lub w rysunku, i to złożyłem w gorliw ych
0 sławę narodową ręku Pana Antoniego Oleszczyń- 
skiego, nie wątpiąc, iż tym  sposobem naypewniey
1 z chlubą tak  dla obcych, iak dla ziomków, l*oz- 
mnożone i upowszechnione zostaną.

Ile  pamięcią objąć mogę, num er zbioru mo­
jego, dołączywszy sztuk blisko 200 w .różnych 
mieyscach czekających na mnie, to w W iedn iu ,  
to w Pradze, ta  w K rakow ie, wyniesie około gooP 
z różnemi zaś innemi sztychami lub  rysunkam i 
polskiemi, dochodzi do 1000.

W iadomo miłośnikom wszelkich kollekcyy, 
iak trudne iest do obrania pewne system a, iak 
trudna droga do tego celu , k tó ryby  ograniczył 
chęci, położył iakąś miarę i t ry b  w skompleto­
waniu szukanych przedmiotów, tak, aby i zaspo­
koił właściciela i użytek nauce przyniósł. Roz­
ważywszy tedy ten przedmiot» położyłem tymcza­
sem za ogólne prawidło: zgromadzać, bez różni­
cy pod względem sztuki, wszelkie sztychy, lito­
grafie, ry su n k i ,  zwane acjuarella , a q u a tin ta , d  
P eauforte , pisane, drukowane; wyobrażające po r­
trety  Polaków i P o le k , tudzież ł^róiów Polskich  
i ich familii; winiety, frontispisa, mauzolea n a ­
rodowe, widoki mieysc Polski w historyi wzmian­
kowane, wreszcie, portre ty  n iek tórych  cudzoziem­
ców, iak naprzykład posłów do Polski, lub jaką­
kolwiek styczność z historyą naszą mających. J e ­
den p rzedm iot» pod iednym numerem katalogu 
mego umieszczony, byle n ie d u p l ik a t , może być
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bez końce powtórzony; i tak, portrety Kościuszki, 
K opernika, Poniatowskiego więcey iak po dw a­
dzieścia różnych wydań u mnie się znayduią.

T akie  tedy przepisawszy sobie prawidło, 
którego dopełnienie iak łatwo można poznać, iest i 
mozolne i wiele kosztów wymaga,rozpocząłem przed 
k ilką  laty moie szperania ; te zaś muszą się ograni­
czyć na samych źródłach i nie obfitych, i tak roz­
proszonych po świecie , że nie można mieć nawet 
nadziei przyyścia do,tak licznego zbioru, iżby mógł 
liczbą raczey niż wyborem zadziwić ziomków.

Sprawiedliwie utrzymuie pan Antoni Oleszczyń- 
ski, że sztuka rytowm cza w kraiu naszym , więcey 
iak wszystkie in n e ,  odznaczała się niedolą , zwo­
lennicy zaś iey, często lepszego losu godni, zale­
dwie po śmierci z politowaniem eą wspominam, 
Z tych  liczby j ieżeli może się wyłączyć Tomasz 
T re te r  Poznańczyk 9 to pomyślność swoię winien 
b y ł  raczey stanowi duchownemu i światłu Stefa­
na Batorego, nieobojętnego dla ziomka, który przez 
dwadzieścia pięć lat pobytu w Rzymie, zjednał ta-, 
lentem swoim słaWę oydzyzriie. P łody iego są dziś 
bardzo, rzadkie. v t , . n y . „ . ,, «,

F a lek  za W L  dysłfiwa IV ,  mimo najlepsze 
c h ę c i ,  musiał ha obcey ziemi szukać opieki dla 
swego talentu.Diieł iego wiele mam w moim zbiorze.

Major za Aiiguśta I I ,  trapiony niewymowną 
nędzą, do W is ły  skoczył z rozpaczy ; poźmey Lig- 
b e r  starszy, dla te jże  samey przyczyny z okna śię 
z a b i ł ;  Płoński zaś za powrotem do kraiu nietylkó 
ze zupełnie zaniedbał ry tow nić tw o , lecz nadto w 
szpitalu zakończył życie, . .

Podobnie przykłady musiały koniecznie ostu­
dzać w naszych ziomkach popęd dd rytowniclwa, 
tym  fcardziey, ze od trżech wieków woyny i poli­
tyczne sprawy umysł wszystkich mieszkańców za­
trudnia ły  : tyra tedy sposobem t ia t^c iw o  czu jnych  
na nasze pieniądze cudzoziemców , umiało korzy­
stać z przesądów uwłaczających talentom polskim 
na korzyść zwłaszcza Niemców, i zupełnie prawie 
w ytrąciło  z rąk  polskich rylec , zostawiwszy mii 
błahe i poniżające go zdobienie xiązek , vr czem 
szczególniej były nr. celu nie iuż zalety sztuk, ale 
widoki spekulacyjne wydawców-

Inn i  ry tow nicy nasi wzięli się do przedmio­
tów obcych swey sztuce, a tern samem zatamowali 
sobie drogę wyższego udoskonalenia , iak np. Jan 
A lexander Gorczyn , który  był razem sztycharzeni, 
muzykiem, heraldykiem, historykiem i publicystą;

Nigdy tedy sztuka rytownicza zakwitnąć nie 
mogła na naszej ziemi * a ziomkowie nasi w ob­
cych kra iach  przymuszeni byli szukać oklasków 
І nagród swemu talentowi i pracy należnych; zna­
czna zaś część rzeczy oyczystych , przez naiemne 
ręce  cudzoziemców wykonywana była.

Niechętni sławie pobkiey cudzoziemcy, o- 
boiętnie patrzeli na niszczejące zabytki óztuk p ię ­
knych u nas. Obrazy Franciszka Lexickiego, M ar­
cina Teofila (w Tyrolu), Krzysztofa Lubienieckie- 
2 0 ,  Grzegorza Lisiewskiego , Kunicza , Szymona 
Czechowicza, Anny Doroty Łisieckiey , Antoniego 
Dembińskiego , i tylu innych utalentowanych a r ­
tystów polskich , nie ogłoszone, nie rozmnożone 
przez sztukę rytowniczą , snnitnć i niepochlebne 
podaia przekonanie obcym o naszych w te у mierze 
zdolnościach. Mdłe litografie i kropkowane ryciny, 
k tóre  teraz г kraiu naszego do obcych się zabłą­
kały  , zdaie się , że utwierdzałyby to o nds prze­
konanie, gdybyśmy w osobie pana Antoniego Ole- 
szczyńskiego nie m:eti tak chlubnego obrońcy sła­
w y  oyczystey,Rylec iego tyle razy uwieńczony przez 
pierwszych znawców Paryża, Florencyi, Hzymit, 
Petersburga (*), wróży odrodzeniesię zupełne sztu­
k i rytowniczey w Polsce. Niezmordowany ten a r ­
tysta, tyle stawy kraiowi przynoszący , poświęcił 
swóy wielki talent na przedmioty tylko oyczyste,

(*) D ow iadujem y się £e tow arzystw o filo techn i-
czne w P a ryżu  ofiarowało na posiedzeniu 22 
kw ietn ia  r. b. m edal p a n u  O leszczyńskiem u

a w dz ie le , k tóre  ma wkrótce wydać z rycinam i
w przedmiotach narodowych , znajdow ać się bę­
dzie niedosiaiąca dotąd l i teraturze pobkiey histo- 
rya sztuki rytowniczey u nas.

Lecz nie lu ies/cze koniec iego gorliwości; Po­
strzegłszy , że dzieła iego równie iak i innych Po­
laków w gabinecie królewskim rycin w Paryżu,błą­
kają się po różnych szafach i tekach bez właści­
wego zadelerminowania, podał urźędowr.ie pismo 
do gfówney dy rek c j i ,  upominając się o tę część oy- 
czystey sławy. Wiadomo debrze , że obcy, a oso­
bliwie Niemcy,' koleyno przywłaszczali i przywła­
szczają sobie imiona tych mężów , któremi Polska, 
szczycić się mogła :: ieden z nich naw et, nieiakiś 
pan Baron Zach , astronom niemiecki j dovvodził 
niedawno że król Leszczyński , Opalińscy, jab ło ­
nowscy etc. byli zawsze Niemcami ! Podobne po­
stępowanie naszych sąsiadów dało powód panu 
Oleszczyńskiemu do upomnienia się, aby dzieła a r ­
tystów polskich osobnym oddziałem uczczone zo­
stały w oaybogatszym europejsk im  zbiorze, ja­
kim iest paryzki. Dowiódł w, swey odezwie, że 
T re te r  iest Poznańczyk, a żalem, że nie był W ło -  
chem^ że K tin icz , nie iest Niemcem Kunlzem, r ó ­
wnie iak Falek , Chodowiecki i ty lii innych, któ­
rych koleyno to za Niemców ■ tó za Hollcndrów 
u w aż a i ą. Tym sposobem w ym iar sprawiedliwości! 
Uczyniody w Paryżu , da powód i służyć będzie 
źa skazo w kę do licznych popraw w katalogach 
innych europejsk ich  zbiorów, i otworzy drogę do 
ustanowienia z  ćzćsćnt osobnej szkoły pblśkiby .

Z d rug ie j  Znowu strony dowiaduję się , że 
iedeti światły Gaflicyanin, P. G w a lb tń  Paw Ilkow­
ski , umyślnie podróżnie j d k r a b c b  austryaókich, 
w  celu zbierania Rozproszonych tego rodzaiu pa­
m iątek  , i że opisał iuż część swćich zbiorów, lub 
wkrótce opisze i poda do druku.

Za granicą H ollender H onduis , Francuzi: Bd~ 
І'есНоих , JSahtZuil , Вегѵіс  , M ellian  , Turdieu\ 
tudzież mniey Wsławieni: T om assiń , L a rm ess in , 
M o n co rn e t, R o y ,, Desroches etc. w Niemczech, 
między innymi B ern ig en ro th , xy różńych czasach 
i z różnych okoliczności ry to  wali wiele portretów 
królów i królowych p o lsk ich , tudzież różnych 
Znakomitych Polaków. Z tych wiele posiadam w 
moim zbiorze ; a oraz kilka wyśzłyćh w W enecy i  
z podpisami włoskiemi bardzo niedokładnerni.

Za powrotem Uioini do kraiu nie omieszkam 
ogłosić drukiem  porządny chronologiczny katalog 
ńioiego zbioru z objaśnieniami i Uwagami. Może 
mieć kto obfitsze i szacowniejsze zbiory, niż ia; 
ale dla krźiiti wszystko iedno praw ie , cay ie ma, 
c z jb y  nie m ia ł ,  gdy nić o tem publiczność nie 
wie , a chcący sztychować lub malować p o r tre ty  
lub obrazy historyczne, albo zraża s ię ,  albo ubo­
lewa nie wiedząc, gdzie się ma Udać z żądaniem o 
nie. W oyny  i pożary zarówno niszczą małe i wiel­
kie zbiory, ieden więc przypadek może zniweczyć 
wieloletnie staraUla miłośnika i pozbawić kray  nay-** 
droższych dla niego skarbów. To więc nie co in ­
nego i w tey chw ili  zachęciło mnie do pisania, to 
skłanisi dd spiesznego wydania katalogu. Chętnie 
każdemu udzielę co mam; bylebym  widział w tem 
Użytek pub liczny ; a ieśliby kto miał na zbyciu 
iakowe ryciny polskie, przyiemtiość mi prawdzi­
wą zrobi, gdy się zechce Zgłosić do mnie do wsi 
Jabłonówki na Podolu w powiecie Latyczewskim. 
Ъ chlubą atoli wyznać mi przychodzi , że k ilka­
dziesiąt ważnych ryc in  dostało mi się przez ofial*y 
od osób, które zbiór móy oglądały. Móy to zbiór, 
ale nie dla siebie go chowam i powiększam; i iak 
mi przyjemnie tem trudnić się ,  tak miło będzie 
ofiarować z czasem na użytek publiczny. Pisałem 
w Paryżu dnia 2 kwietnia лВЗо —* K onstanty  M a -  
cewicz Pod olani o..

członkow i sw em u , uwielbiając szczególniej ta ­
len t iego okazany w dwóch ostatnich iego r y ­
c inach , w portrecie  Kościuszki na sta li) i 
portrecie  K rasickiego  (P r z . R . G. P.)
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